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NAJWYŻEJ ZATWIERDZONY 

C E R E M O N J A Ł  
CHRZTU ŚWIĘTEGO .

‘JEGO CESARSKIEJ WYSOKOŚCI, 
W IELKIEGO XIĘCIA

MIKOŁAJA MIKOŁAJEWICZA.
I. W  dniu wyznaczonym dla Chrztu Świętego, po ro­

zesłaniu od Dworu zawiadomień, zgromadzić się mają 
w pałacu Zimowym, o w pół do jedenastej^ z rana: 
Członkowie Najświętszego Śynodu i inne wyższe Du­
chowieństwa— w sanctuarium Soboru, Członkowie Ra­
dy Państwa, Ministrowie oraz Ambasadorowie i Posło­
wie Zagraniczni z swemi małżonkami— w Soborze, Da­
my stanu, Kamer-Frejliny, Ochmistrzynie Dworu, F rej­
liny, Senatorowie, Urzędnicy i Kawalerowie Dworscy, 
Sekretarze Stanu i wszyscy wstęp do Dworu za Kawa- 
lergardów mający— w Śali  Koncertowej, Jenerał-Adju- 
tauci, Jenerał-Majorowie z Orszaku JEGO CESAR­
SKIEJ MOŚCI, Fligiel-Adjutanci, Jenerałowie oraz 
Sztab i Oher-Olicerowie Gwardji, Armji i Floty—  
w' galerji Pompejańskiej i sali Petrowskiej, a wszystkie 
inne znakomite płci obojej Osoby—  w sali Herbowej. 
Damy mają być w ubraniu Rossyjskim, a wszyscy Urzę­
dnicy i Kawalerowie Dworscy, oraz Urzędnicy W ojsko­
wi i Cywilni, w mundurach galowych.

II. O w pół do jedenastej Wysoko-Nowonarodzony 
W i e l k i  Xiążę przyniesiony zostanie do jednego z we- 
wnętrznych pokojów C e s a r s k i c h .

III. Przed wyjściem Rodziny C e s a r s k i e j , Członkowie
R a d v  Państw a 'i  Ciała Dyplomatycznego zajmą w Sobo­
rze wskazane przez Wielkiego Mistrza Obrzędów a dla 
nich przeznaczone miejsca.

IV. Mistrz Obrzędów przyniesie do Kościoła Order 
Świętego Apostoła Andrzeja Pierwszego Wezwania, na 
tacy złotej, i złoży go na przygotowanym do tego stole.

V. Akuszerka i piastunka, wprowadzone wprzódy 
jeszcze do Kościoła, pozostaną za parawanem, opodal 
od lewego chóru kościelnego; za parawanem znajdować
się będzie kanapa i stół.

VI. Skoro wszystkie przygotowania będą ukończone i 
Minister Dworu C e s a r s k i e g o  doniesie o tern NAJJA­
ŚNIEJSZEMU CESARZOWI, wówczas, po otrzymaniu 
rozkazu, cały orszak pójdzie w następującym porządku:

VII. Dworu J e g o  C e s a r s k i e j  W y s o k o ś c i  W i e l k i e g o  

X i e c i a  M i k o ł a j a  M i k o ł a j e w i c z a , Hof-Furyer, i Dworu 
NAJJAŚNIEJSZEGO CESARZA Hof-Furyerowie i Ka- 
mer-Furyerowie, po dwóch rzędami, młodsi poprzedzie.

VIII. Mistrze Obrzędów i Wielki Mistrz Obrzędów.
IX. Kamer-Junkrowie i Szambelani, po dwóch rzę­

dem, młodsi poprzedzie.
X. Urzędnicy Dworscy klassy drugiej.
XI. Marszałek Dworu.
XII. Pierwsi Urzędnicy Dworscy.
XIII. Wielki Marszałek Dworu.

XIV. Ich C e s a r s k i e  M o ś c i e  NAJJAŚNIEJSZY CE­
SARZ i NAJJAŚNIEJSZA CESARZOWA MARYA ALE- 
XANDROWNA, mając za sobą Ministra Dworu C e s a r ­
s k i e g o  i deżurnych: Jenerał-Adjutanta, Jcnerał-Majora 
z Orszaku i Fligel-Adjutanta.

XV. J e g o  C e s a r s k a  W y s o k o ś ć  W i e l k i  X i . \ż ę  C e s a -  
r z e w i c z  N a s t ę p c a  Tronu M i k o ł a j  A l e x a n d r o w i c z .

XVI. I c h  C e s a r s k i e  W y s o k o ś c i e  W i e l c y  X i.yżĘ T A  
A l e x a n d e r , W ł o d z i m i e r z  i A l e x y  A l e x a n d r o w i c z e .

XVII. Icu C e s a r s k i e  W y s o k o ś c i e , W i e l k i  X i ą ż ę  K o n ­
s t a n t y  M i k o ł a j e w i c z , i W i e l k i  X i ą ż ę  M i k o ł a j  K o n -

S TA NTYN O W ICZ.
XVIII. J e g o  C e s a r s k a  W y s o k o ś ć  W i e l k i  XiyżĘ M i ­

k o ł a j  M i k o ł a j e w i c z .
XIX. J e g o  C e s a r s k a  W y s o k o ś ć  W i e l k i  XiążĘ Mi­

c h a ł  M i k o ł a j e w i c z .
XX. I c h  C e s a r s k i e  W y s o k o ś c i e  X i ą ż ę t a  R o m a n o -  

w s c y - X i ą ż ę t a  L e u c i i t e n b e r g s c y , M i k o ł a j  i E u g e n iu s z  

M a x y m i l j a n o w i c z e .
XXI. J e j  C e s a r s k a  W y s o k o ś ć  W i e l k a  X i ę ż n a  K a t a ­

r z y n a  M i c h a ł ó w n a  z Małżonkiem, Jego Wielko-Xiążę- 
cą Wysokością Xięciem Jerzym Meklemburg-Strclickim.

XXII. W y s o k o - N o w o n a r o d z o n y  n i e s i o n y  b ę d z i e  przez 
O c h m i s t r z y n i ę  Dworu J e g o  C e s a r s k i e j  M y s o k o ś c i  
W i e l k i e g o  X l ę c i a  M i k o ł a j a  M i k o ł a j e w i c z a ,  z  obu z a ś  
s t r o n  iść b ę d ą ,  przytrzymując poduszkę i przykrycie, 
Kanclerz Państwa Hrabia Nesselrode i Jenerał Piechoty 
Xiążę Szachowskoj. •

XXIII. I c h  C e s a r s k i e  W y s o k o ś c i e  Xiązę Piotr Olden- 
burgski i Jego Małżonka.

XXIV. I c h  W y s o k o ś c i e  Xiążęta Mikołaj i Alexander 
Oldenburgscy.

XXV. Damy Stanu, Kamer-Frejliny, Ochmistrzynie 
Dworu i Frejliny I c h  C e s a r s k ic h  M o ś c i  i I c h C e s a r s k ic h  
W y s o k o ś c i ą  za niemi inne znakomite płci obojej Osoby.

XXVI. Przy wejściu do Kościoła, Ich C e s a r s k ie  Mo­
ś c i e  i Ich  C e s a r s k i e  W y s o k o ś c i e  spotkani zostaną przez 
Metropolitę Nowgorodzkiego i Petersburgskiego, oraz 
przez inne Duchowieństwo wyższe, z Krzyżem i wodą
Ś w i ę c o n ą .  , - .

XXVII. Po pokropieniu wodą Święconą, J e g o  C e s a r ­
s k a  W y s o k o ś ć  W i e l k i  X i'ą ż ę  M i k o ł a j  M i k o ł a j e w i c z ,  
raczy wyjść z Kościoła, bocznemi drzwiami, do przyle­
głego pokoju. ,  ,

XXVIII. Wówczas Spowiednik,I c h  C e s a r s k ic h  M o ś c i

przystąpi do dopełnienia Chrztu r r s  \ R7
dzicami Chrzestncmi będą: N A JJA SN I^SZY LESA R Z, 
NAJJAŚNIEJSZA CESARZOWA ALEXANDRA I-EDO- 
RÓWNA, Wielki Xiążę Oldenburgski, W i e l k i  X i 4 ż ę  
M i c h a ł  M i k o ł a j e w i c z , W i e l k a  X i ę ż n a  M a r y a  P a w ł ó -  

w n a  i Xiężniczka Teressa Oldenburgska.
XXIX. Po dopełnieniu obrządku Chrztu Śgo, odśpie­

wane będzie Te Deum, podczas którego nastąpi 301 wy­
strzałów z dział twierdzy Petropawłowskiej, przy biciu 
w dzwony po wszystkich Kościołach.



X. W ów czas J e g o  C e s a r s k a  W y s o k o ś ć  W i e l k i  
ę  M i k o ł a j  M i k o ł a j e w i c z , raczy w e j ś ć  do K ościoła  

ow rót, dla złożenia dziękczynień ICH CESARSKIM  
ŚCIOM.

X XXI. Następnie rozpocznie się Liturgja Sta, którą  
celebrować będzie Metropolita Nowgorodzki i Peters- 
burgski, i podczas której NAJJAŚNIEJSZA CESARZO­
W A  MARYA ALEX AN DR 0W NA  raczy, podnieść W y- 
soko-N ow onarodzonego do Kommunji Śtej.

XXXII. W czasie śpiewania psalm u: »0by się  n apeł­
n iły  u sta  n asze”, przyniesiony zostanie NAJJAŚNIEJ­
SZEM U CESARZO W I, przez p. o. Kanclerza C e s a r ­
s k i c h  i K r ó l e w s k i c h  Orderów R ossyjskich, na złotej 
tacy. Order Sgo  A postoła Andrzeja P ierw szego W ezwa­
nia, który JEGO CESARSKA MOŚĆ w łożyć raczy na 
W ysoko-N ow onarodzonego.

XXXIII. Po ukończeniu Liturgji Śtej, całe Ducho­
w ieństw o złoży w Kościele ICH CEŚARSKIM MOŚCIOM 
i  J e g o  C e s a r s k i e j  W y s o k o ś c i  W i e l k i e m u  X i ę c i u  M i k o ­
ł a j o w i  M i k o ł a j e w i c z o w i  pow inszow ania.

XXXIV. Z K ościoła ICH CESARSKIE MOŚCIE i Naj­
dostojniejsza Rodzina, wrócić raczą do apartamentów  
w ew nętrznych w tymże porządku, z tą jednak różnicą, 
że W ysoko-N ow onarodzony n iesiony będzie za J e g o  C e ­
s a r s k ą  W y s o k o ś c i ą  W i e l k i m  X i ę c i e m  M i k o ł a j e m  M i -  
k o ł a j e w i c z e m .

XXXV. W ieczorem  m iasto będzie uillum inow ane.

Jutro, Dzień Imienin J. C. W . W . X . M i k o ł a j a  A i .e -  
x a n d r o w i c z a , N a s t ę p c y  T r o n u ;—  oraz J. C. W . W . X. 
M i k o ł a j a  K o n s t a n t y n o w i c z a .

Onegdaj, na zakończenie Odpustu óśm iodniow ego  
w  K ościele XX. R eform atów , przy wielkiej liczbie ze­
branych pobożnych, celebrow ał w czasie N ieszporów, 
W'.Xiądz S kupiń ski, Kanonik Katedry Kalisko- W łocła­
w sk iej;  a Kazanie budujące do ludu, m ia ł W. J \ .M ę -  
tle w icz ,  Kanonik Kaliski, i Professor Akademji Du­
chow nej R zym sko-K atolickiej.

J e g o  C e s a r s k a  W y s o k o ś ć  W i e l k i  X i ą ż ę  M i c h a ł  M i ­
k o ł a j e w i c z , w dniu wczorajszym zaszczycić raczył obe­
cnością  sw oją Teatr W ielki, gdzie przedstawiono now y  
balet p. n. F aust.—  D ziś rano zaś. J e g o  C e s a r s k a  W y ­
s o k o ś ć  opuścił W arszaw ę, udając się koleją żelazną do 
W ejm aru .

W  Orszaku J e g o  C e s a r s k i e j  W y s o k o ś c i  W i e l k i e g o  
X i ę c i a  M i c h a ł a  M i k o ł a j e w i c z a , znajdowali się: Jene- 
rał-Adjutant Fiłosofow, oraz Adjutanci J e g o  C e s a r ­
s k i e j  W y s o k o ś c i Xiążę T ru ń cc^ S ztab -R otm istrz  Gwar- 
dji, i Xiążę G agaryn , Porucznik.

D yrekcja  Ubezpieczeń■— W  m yśl A rt: 8 Postanow ienia Rady 
Adm inistracyjnej z dnia 18 (30) Lipca 1844 rok u , po dopełnionym 
obrachunku stanu gotow izny, i stanu funduszów Instytucji za ­
bezpieczeń na życie za drugi pięcio-letni okres, a mianowicie po 
koniec roku 1854, i po uzyskaniu zatw ierdzenia tegoż obrachun­
k u  przez R eskrypt Kom: Rządo: S. W . i Duchownych z dnia 12 
(2 4 )  W rześn ia  r . b. N r ,,0s/ 2e221, w ypadki główne z pomiecione­
go obrachunku osiągnięte, podaje do wiadomości powszechnej ja k  
następu je: 1° W  ciągu la t :  1850, 1851, 1852, 1853 i 1854,
obow iązyw ały  D yrekcją w szystk ie pięć rodzajów  zabezpieczeń 
na życie, a m ianow icie: P ierw szy , kap itały  na dożycie czyli 
posagowe, których w yp ła ta  ma nastąpić po dojściu do pewnego 
w ieku. D ru g i, dochody dożyw otnie, to je s t rodzaj em erytury  
d la p ryw atnych  pobierać się m ającej od pewnej dowolnie sobie

obranej epoki aż do śmierci. Trzeci, kap itały  pośm iertne, to 
je s t  spadki dla familji lub dla praw o-nabyw ców . C zw a r ty ,  ka­
p ita ły  na przeżycie, to je s t spadki dla obdarowanych imiennie 
w skazanych. P ią ty ,  dochody na przeżycie, to je s t  rodzaj eme­
ry tu ry , rozpoczynać się m ającej od daty  śm ierci ubezpieczone­
go, dla obdarowanego imiennie w skazanego, aż do jego śmierci. 
11° Stan gotow izny w szystkich rodzajów  ubezpieczeń. A) w p ły ­
nęło na rodzaj p ierw szy od 16 ubezpieczonych, z k tórych dsvńch 
z powodu śm ierci w ykreślonych zostało, rs. 12 ,085 k. 85. Na 
rodzaj drugi od 14 ubezpieczonych, z których dwóch z powodu 
nie uiszczenia składek do jakich się zobow iązali, w ykreślonych 
zostało rś. 3 ,601 k. 10'f .  N a rodzaj trzeci od 250 ubezpie­
czonych, z których 32 z powodu dopuszczonej zaległości składek 
od nich należnych, w ykreślono rs. 94 ,679  k. 27. Na rodzaj 
czw a rty  od jednego ubezpieczonego rs. 2Q8 k. 56. Na rodzaj 
p iąty  od jednego ubezpieczonego rs . 327 k. 51. Razem w p ły ­
nęło ze składek rs . 110,899 k. 89*/2; procent w  stosunku 4°/o 
odsum m  ze składeA zebranych i w Banku Polskim  lokow anych, 
uczynił rs. 11,736 k. 83. W  ogóle było przychodu w  ciągu la t 
pięciu rs. 122 ,636  k. 721/ r — B) w ypłacono: 1° Ubezpieczonym 
k tó rzy  w ystąp ili z ubezpieczenia spłacając nabyte przez nich 
p raw a, w  rodzaju  pierw szym , 6 ubezpieczonym rs . 462 k. 7; 
w  rodzaju drugim, jednemu ubezpieczonemu rs . 901 k. 69; w  ro ­
dzaju trzecim , 29 ubezpieczonym rs. 4 ,148  kop: 95; razem  rs. 
5 ,519 k. 71. 2° W sk u tek  spełnienia w arunków  ubezpieczenia,
w  rodzaju drugim wypłacono dochodu jednemu ubezpieczonemu 
rs . 892 k. 14’/ 2; w  rodzaju trzecim  po śmierci 15 ubezpieczo­
nych wypłacono ich żonom i opiece nad małotniemi dziećmi po 
ubezpieczonych pozostałem; rs . 29 ,400 ; razem  rs . 30 ,292 k. 14*/2. 
3° Koszta adm inistracyjne przez la t pięć w ynosiły  rs. 8 ,958  k. 
46; w  ogóle było w ydatku rs. 44 ,770 k. —  C) P orów na­
nie: Było w pływ u rs. 122 ,636  k. 7 2 ł/ 2, z tego wypłacono rs . 
44 ,770  k. 3 0 y 2. Pozostało gotow izny rs . 77 ,866  k. 42. III* 
Stan funduszu w szystkich rodzajów  ubczpieazeń: Z  końcem roku 
1854 obow iązyw ało D yrekcję, w Rodzaju pierw szem , 8 ubezpie­
czeń z kapitałem  rs . 46 ,206 ; w  Rodzaju drugim, 11 ubezpieczeń 
z dochodem rocznie po rs . 804, z którego jedna osoba pobiera 
ju ż  w  stosunku rs . 163 k. 7*/2 rocznie; w  Rodzaju trzecim , 174 
ubezpieczeń z kapitałem  rs . 510,323; w  Rodzaju czw artym , 1 
ubezpieczenie z kapitałem  rs: 1 ,000; w Rodzaju piątym , 1 ubezpie­
czenie z dochodem rocznie po rs . 450 .— W  razie zatem ro zw ią­
zania wyszczególnionych ubezpieczeń, D yrekcja b y łaby  w obo­
w iązku  spłacić praw a przez ubezpieczonych nabyte; w  Rodzaju 
pierw szym  summę rs. 17 ,674 kop: 34; w  Rodzaju drugim rs . 
2 ,256  k. 14; w  Rodzaju trzecim  rs. 29 ,901  k: 17; w  Rodzaju 
czw artym  rs. 58 k. 21; w  Rodzaju piątym  rs . 361 k. 18. W  ogó­
le zatem należność dla 195 ubezpieczonych z funduszu zabezpie­
czeń na życie przypadająca wynosi rs: 50,251 k. 4. —  P oró ­
w nanie: insty tucja  zabezpieczeń na życie posiada gotow izny rs. 
77 ,866  k. 41 , k tó rą  ponieważ ciążą należności ubezpieczonym 
przypadające za p raw a przez nich w  ciągu ubezpieczenia nabyte 
w  summie rs: 50 ,251 k. 4; przeto ogólny stan funduszu zabezpie­
czeń na życie okazuje przew yżkę w  summie rs. 27 ,615 k. 37. 
IV0 P rz y  lak odpowiednim rezultacie pod względem stanu fun­
duszów Kom: Rzą: S. W . i Duchownych, na zasadzie A rt: 8go 
Postanow ienia Rady Adm inistracyjnej z dnia 18 (3 0 ) Lipca 1844 
roku , zatw ierdziła  na trzeci pięcioletni O kres, to je s t od ro k u !8 5 5  
do roku 1859, w łączn ie  dotychczasow e ta ry ffy  składek na za­
bezpieczenie na życie— i należy mieć nadzieję, że do ko rzy sta ­
nia z tej użytecznej Instytucji coraz w ięcej ochoczych znajdo­
w ać się będzie. —  W arszaw a dnia 18 (30 ) Listopada 1856 r .—  
P rezes, Radca T ajny , (podp:) Ł a s z c z y ń s k i . —  Naczelnik Kan- 
cellarji, M i e d z i e l s k i .

JW . Jenerał-Lejtnant Karpow, Ataman w ojsk Koza­
ckich, przyjechał z Nowoczerkaska.

JW . Rz: Radca Stanu Hrabia Potocki, pow rócił z P a ­
ry ża .

W iadom o, jak konieczną jest potrzebą, aby Rodzi­
ce i O piekunowie, oddający m łodzież do S zk ó ł, dokła­
dne m ieli wyobrażenie o zakładach naukowych kra­
jo w y ch , wewnętrzuem  ich urządzenia, planie nauk, 
czasie zapisu, form alnościach przy nim  w ym aganych,
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przywilejach tychże zakładów; oraz innych szczegółach 
tyczących się Szkół, a tem samem byli w możności ł a ­
twiejszego wyboru dla dziecka swego lub wyehowańea 
takiego zakładu, któregoby cel najbardziej odpowiadał 
życzeniom oddających, położeniu ich towarzyskiemu, 
zdolnościom ucznia i t. p. Wprawdzie ustawy, szczegó­
łowe prawa i instrukcje po temu, znajdują się w Dzien­
niku Praw lub w pismach czasowych były ogłaszane, 
lecz nie każdy może je mieć pod ręką: wreszcie ogłosze­
nia po gazetach nie zawsze mogą dochodzić interes- 
sowanych, którzy niejednokrotnie w brak u potrzebnej in­
formacji na zwłokę czasu, a nawet niemożność umiesz­
czenia odpowiednio swoich dzieci lub wychowanćów 
są  narażeni. Otoż potrzebie tej zaradza umieszczony 
w Kalendarzu wydanym przez Obserwatorjum Astrono­
miczne W arszaw sk ie  na rok 1857,artykuł podty tu łem : 
O zakładach  naukowych Okręgu Naukowego W a r­
sza w sk ieg o , w ew netrznem  ich u rządzen iu  i  fo rm a l­
nościach w ym aganych p r z y  zam ieszczan iu  w nich 
m ło d z ie ży , w którym, możemy zapewnić naszych Czy­
telników, zawarte jest wszystko co tylko w tym wzglę­
dzie Rodzicom lub Opiekunom jest potrzebne, a zatem 
może służyć dla nich za podręczną instrukcję we wszyst­
kich kwestjach tyczących się tego przedmiotu. Z tych 
przeto powodów zwracamy uwagę na powyższy artykuł, 
wskazując nań do powszechnej wiadomości i pożytku 
ogółu.

W Kościele Śgo K r z y ż a  w  W arszaw ie  u XX. M issjo- 
n a rzy , jest do sprzedania 400 exemplarzy dziełka, p. t. 
K ościół \ K la sz to r  PP. W izy te k  w W arszaw ie , na do­
chód obu oddziałów Domu Schronienia. Cenaexempla- 
rza k .3 0 .

Pojutrze odbędą się o godz: lOej z rana, w Kościele 
XX. R eform atów , exekwje zmarłej w Poznaniu, dnia 
8go Grudnia, Pani Teotili z Skarżyńskich, Wdowy po 
Adamie Ł uszczew skim . Zm arła  była Wnuczką ulu­
bioną Felixa Hr: Łubieńskiego, b. Ministra Sprawiedli­
wości, kraju za Xztwa W arszaw skiego . Stanowiła d łu ­
go g łów ną niemal podporę jego starości, a z ust jego 
czerpała nauki i przykłady, dopóki ją  los i okoliczności 
za mężem nie poniosły w obce strony. Następnie j ą  tu 
widywaliśmy zwiedzającą ojczyste progi i pozostałą 
w kraju rodzinę; ale nas zawsze dochodziła wieść jej 
dobrych uczynków, i zaszczepionych opodal cnot i przy­
k ładów rodzinnych. Kto tylko ją  znał,  d ługo pamiętać 
będzie słodycz i miły rozsądek, które ją  tak silnie zna­
mionowały. Córka, Siostra, Matka wzorowa, tę miała 
umierając pociechę, że już jedną z Córek zostawiła za­
mężną za W oronieckim , a drugą obleczoną w szaty za­
konne. Za inne pozostałe po niej Dzieci, modlić się 
pewnie będzie zm arła u stóp PRZEDWIECZNEGO, a 
pamięć cnót Matki i przyjaźń pozostałych na ziemi, będą 
im długo towarzyszyć.

W dniu 19 b. m., to jest w Piątek, w Kościele XX. 
F ranciszkanów , o godzinie w pół do 1 ltej z rana, od­
będzie się za spokój duszy ś. p. Józefa S zacfa jera , żało­
bne Nabożeństwo; na które, pozostałe Wnuki, zapra­
szają Krewnych, Przyjaciół i Znajomych.

Felicja z Baczyńskich R otten gru ber, Żona Radcy 
Honorowego, Pomocnika Naczelnika Wydziału Woj­
skowego, Magistratu m. W a rsza w y, przeżywszy lat 50, 
wczoraj zakończyła doczesne życie. Pozostały Mąż, za­

prasza Familję, Przyjaciół i Znajomych, na wyprowa­
dzenie Jej zwłok, ju tro  o godzinie 3ciej po południu, 
z Kościoła dolnego Śgo K r z y ż a , na smętarz Pow ązko­
w sk i odbyć się mające.

Wyszedł lOty zeszyt dzieła Kościoły W arszaw sk ie  
R zym sko-K atolickie, opisane pod względem history­
cznym p. Juljana B artoszew icza;  Wizerunki Kościołów 
i celniejsze w nich nagrobki ry tow ałna  drzewie Michał 
Starkm an . Poszvt ten zawiera opisy i wizerunki 3ch 
Kościołów: Sgo K a z i m i e r z a ,  PP. Sakram entek  i XX. 
K arm elitów  trzewiczkowych.— Ponawia się wiadomość, 
że prenumerata na całe dzieło składać się mające z 12 
poszytów, około 25 arkuszy druku, mające zawierać 
opisy i wizerunki W arszaw skich  Kościołów, oraz cel­
niejsze w tychże nagrobki, wynosi rs. 6 i przyjmuje 
się we wszystkich xięgarniach, tak w Królestwie jako i 
Cesarstwie.

Z przyjemnością wspominaliśmy zawsze o wielkich 
talentach, ale z tern większą choćby nawet o mniejszych, 
byle tylko swoich własnych. Do takich liczymy dziś i 
młodego Jakóba N iedzielskiego, syna niegdyś zasłużo­
nego Artysty tutejszej Orkiestry Teatrów. Młody Nie­
d z ie lsk i, już od dzieciństwa okazywał zdolności do mu­
zyki, z czego korzystając ojciec, dał mu do rąk skrzypce, 
i począł go kształcić na artystę. Po kilku latach pracy, 
młody skrzypek doszedł do tego stopnia, że nie wacha 
się wystąpić publicznie, wszakże nie w samym jedynie 
celu popisania się z talentem swoim, ale w celu jedynie 
zebrania czegoś na kształcenie się dalsze w którem z za­
granicznych konserwatorjum. Zamiar to wprawdzie za 
śmiały, ale i któż z Czytelników naszych nie zechce przy­
łożyć do niego swej ręki. Już jeden z tutejszych Dokto­
rów, P. R., słysząc grę N iedzielskiego, zapewnił mu 
koszta na przejazd do P a ryża ;  idzie więc tylko o zebra­
nie czegoś większego, aby tam można opędzić swój po­
byt. Czy zamiar się powiedzie czy nie, zależeć to będzie 
od współziomków skrzypka i miłośników tego co jest 
rodzinne; dla tego też podobno 28go bież: mies:, to je s t  
w pierwszą Niedzielę po Świętach, młody N iedzielski, 
pragnie wystąpić w koncercie, jak się zdaje, w sali 
Warsz: To w: Dobroczynności. Tymczasem poprzesta­
jemy na tej wiadomości, później może coś więcej bę­
dziemy mogli donieść.

Dziś wieczorem ostateczne zamknięcie wyborów w Re­
su rsie  Kupieckiej. O ile już wiadomo, zdaje się, że dzi­
siejszy komitet który niemałe w tem stowarzyszeniu, po­
łoży ł zasługi, postawiwszy R esu rsę  na stopie najświe­
tniejszej, pozostanie i nadal. Przynajmniej można to 
przewidywać, zwłaszcza gdy każdy z dobrze życzą­
cych tej instytucji, podzielał w ciągu trwania wyborów, 
to samo zdanie.

P. Nikodem Biernacki, goszczący w Krakowie, ma 
dać drugi koncert w temże mieście. W tych dniach jeź ­
dził on do R zeszow a, i w czasie tej podróży zdarzyło mu 
się nieszczęście, albowiem na kolei żelaznej, skrzynka 
zulubionemi skrzypcami, dostała się pod ciężkie paki i 
zgniecioną została. Skrzypce też rozsypały się na dro­
bne cząstki.

Kurs wczorajszy: za p ó ł-im p e rja ły , żądają rs. 5 kop: 
16; za du ka ty  hol: nowe ważne, żądają rs. 3 kop: 2; 
za o b lig i Skarbowe oprócz kuponu, żądają rs. 82 kop: 
66, dają rs.  82 kop: 16, wartość kuponu kop: 844/ 9! za



1*704 —

l is ty  zastaw n e  [ligo Okresu oprócz kuponu, żądają r s -  
14 kop: 50, dają rs. 14 kop: 46, wartość kuponu kop: 
29; za R ossyjską  pożyczkę z r. 1854 oprócz kuponu, 
żądają rs. 101 kop: 36; z r. 1855, żądają rs. 102 kop: 
61 ,  wartość kuponu kop: 888/o-

Wczoraj, w Teatrze Wielkim, przedstawiono po raz 
pierwszy Balet układu Pana B lasis  p. n. Faust. Treść 
jego jak  się domyśleć łatwo, starannie jest wyrachowa­
na na efekt, widzieliśmy tam i dobrych  duchów i d ja -  
blów , latano po powietrzu, tańczyły ża b y  i koty , bucha­
ły  płomienie i fajerwerki, były tam uwodzenia, poje­
dynki, nawet kat. z swym złowrogim toporem , a wszyst­
ko to skończyło się zbawczą apoteozą. Dodatnią, a ra­
czej najznakomitszą stroną tego baletu jest pyszna wy­
stawa, malownicze gruppy i piękne tańce. Dyrekcja 
Teatrów nigdy nieszczędząca kosztów, gdy idzie o 
świetność sceny, przedstawiła ten balet z całym przepy­
chem. Dekoracje pełne złudzenia, wyszły z pod pędzla 
P. Sachetti. Bogate i kosztowne kostiumy, są dziełem 
Panny E W G w ozdeck iej, i P.Guth  Kostumiera Teatrów. 
Artyści w ogólności oddali role z sumienną staranno­
ścią, mianowicie Pan Antoni Tarnowski (Faust) i Pan 
Puchalski (Metistofeles), a P an n y :  Anna i Karolina 
S tra u s , jak zwykle celowały swoim pięknym talentem. 
Po ukończeniu przywołani zostali, Panny: Anna S tra u s  
7-kroć, Karolina S tra u s  10-kroć,S tefań ska  3-kroe, Ko­
złow ska  i W yw iorska, oraz P P . Antoni Tarnow ski 8- 
kroć, P uchalski 2 -kroć i Pan Blasis.

Jutro w sali Doliny S zw a jca rsk ie j, od godz:4tej po 
południu, orkiestra Kuhna i Lewandowskiego, wykona 
nowe tańce na karnawał Karola Faust, p o t-p o u rn  
z A rm idy  i Kolej że la zn a , nowy Galop S yrew icza .

A n g l ja . Londyn, 12go G rudnia.—  Dzienniki an giel­
skie  ogłaszają wiadomości z przylądka D obrej Nadziei, 
datowane 15go Października. Obawa blizkiego napadu 
K afrów  zniknęła. Korrespondencje z Natal są. z dnia 
24go Września. Deklaracja o zupełnem oddzieleniu tej 
osa°dy od przylądka D obrej Nadziei, dobrze przyjętą 
została. —  Słynny podróżnik A frykański, Dr Living­
stone, po 17to-letniej nieobecności, wrócił nareszcie do 
swej ojczyzny, A nglji, w dość dobrem zdrowiu, tylko 
pozbawiony zupełnie władzy w prawej ręce. Pogryzł 
mu ją  i z łam ał lew, podczas podróży, odbywanej przez 
pustynie z przyjaznem plemieniem Ąfrykańskiern. W ów­
czas zaraz źle zestawiorio mu rękę, i do dziś wiele cier­
pi z tego powodu. Kiedy wracając do kraju, siadł przy 
wybrzeżu Mozambickiemu nastatćk Frolic, trudno mu się 
było rozmówić po angielsku, tak dalece odwykł od 
mowy ojczystej. Jest on pierwszym z podróżników, k tó ­
ry przeszedł wskróś, w środkowej linji, od zachodu na 
wschód, A frykę, i zwiedził kraje, w których nie postała 
dotychczas noga żadnego E uropejczyka. Podróżował 
on w podwójnym charakterze, jako missjonarz, oraz le­
karz i badacz natury. Dr Livingstone miał przy sobie 
młodego krajowca z wnętrza Afryki, i chciał go przy­
wieźć do A n glji, ale na wyspie Sgo M a u r y c e g o , widok 
parostatków i obcych zupełnie przedmiotów, sprawił 
tak silne wrażenie na A frykaninie, że dostał obłędu, 
skoczył w wodę i utonął. (N. Pr: Ztg)._______________

W  Drukarni K urjera W arszaw :—  W olno drukow ać dnia

A u s t r j a . W iedeń, 12go Grudnia. —  Utworzyło się 
tu stowarzyszenie pod nazwą Atlas, mające więc na celu 
założenie ogromnej fabryki machin. Stowarzyszenie to, 
zatwierdzone już przez Rząd, odpowiada rzeczywistej po­
trzebie kraju, gdyż same koleje żelazne budujące się 
w A u strji, wymagać będą 1,500 lokomotyw i 35,000 wa­
gonów. Dla tego powodzenie jego jest prawie pewne.—  
Dekretem Cesarskim z d. 16 Listopada, zniesiono posa­
dy Gubernatorów wojennych po prowincjach. (Nord).

F r a n c j a . P a r y ż , 12 Grudnia. — Uwaga publiczna 
a  szczególniej też polityków, zajętą jest kwestją, czy 
pierwsi czy też drudzy Pełnomocnicy Mocarstw utw o­
rzą przyszłe konferencje. A n glja  pragnęłaby aby tyl­
ko pierwsi byli przypuszczeni; w razie zaś gdyby konfe­
rencje składały się z drugich Pełnomocników, domaga 
się, aby prezjdował na nich LorACowley. Dotychczas 
o ile wiadomo, nic jeszcze nie postanowiono naprzeciw 
życzeniom Rządu F rancuzkiego, który chce konferen­
cji drugich Pełnomocników, prezydowanej przez Hra: 
W alew skiego. Wiadomo zresztą, iż zwyczajem jest że 
na konferencjach prezyduje zawsze Minister spraw zagr: 
tego kraju, w którym się takowe odbywają. S a rd yn ja  
oświadczyła się podobno w duchu A nglji;  co się zaś ty­
czy A u strji, tam istniały dwa stronnictwa, jedno przy­
chylne,drugie przeciwne zwołaniu konferencji, i dopiero 
sam Cesarz, w skutku otrzymanego listu od Ludw ika- 
Napoleona, rozstrzygnął kwestję, oświadczając się za 
pier wszem. —  Francja, A nglja  i S ta n y  Z jednoczone, 
pragną koniecznie dostać się do stolicy Chin i zainstalo­
wać swych Reprezentantów w Pekinie. W tym celu ma 
być wyprawioną połączona eskadra do Chin.—  Słychać 
że Margrabia Dalon, jeden z głównych administratorów 
kolei żelaznej Północnej, wyjechał do Stanów  Z jedno­
czonych, dla usunięcia przeszkód opóźniających wyda­
nie C arpen tiera , G relleta  i spółwinnych.—  Zeszłej So­
boty odczytano w Akademji Nauk sprawozdanie o wy­
nalazku nowego systematu telegrafji morskiej podczas 
nocy przy pomocy kombinacji gazu i elektryczności. 
Próby tego systematu, który zapobiegnie tak często wy­
darzającym zetknięciom się statków, wypadły nader po­
myślnie.” Wynalazcą jest elew marynarki. (Nord).

S z w a j c a r j a . —  Sprawa N ew szatelu , zamiast wyja­
śniać się, przybiera coraz bardziej groźną postać. Dy­
plomacja coraz czynniej się nią zajmuje. Proces więźniów 
N ew szatelskich, sądzony będzie w pierwszych dniach 
Stycznia. (Ind: B e l : ) . _______________________

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Chrzanow ski Jau Ob: z W yszkow a nr 626; Czarnecki Rom: Ob: 

z Boisk n r 625; Czaplicki F ra n : Ob: z Krzynow łogi n r 556; Dobiec- 
cy Kazi: Oby: z Lublina, i W inc: Oby: z Pękoszew a nr 601; G roto­
w ski W ład: Ob: z Mnicha nr 570; Horbowski Adam Oby: z Dolecka 
nr 584; Lelew el Tad: Ob: z Szydłow a nr 556; Sumiński W inc: Ob: 
z Pu łtuska nr 586; W ęg liósk iF el: Ob: z Motycz n r 626.

P r z y je c h a l i  ko leją  z e la z n ą : F av re  RóźaG uw eru: z Drezna nr 
570; P oznerL ejbel handl: z K rakow a nr 1079; W eber Jak: haudl: 
z K rakow a n r 1809; W erthejm  Jiil: Kom: Kup: z Paryża  n r 413.

Dziś rano zimna stopni 4. W czoraj w  południe zimna stopni 2.
Dziś rano w ysokość wody na tVille stóp 5 cali 6.

T EA T R  WIELKI. Jutro, W idowisko bezpłatne.
T EA TR  ROZMAITOŚCI- Ju tro , C h a tka  w  lesie. _

5 (1 7 ) Grudnia 1856 r-— S tarszy  Cenzor F ■ Sobietzctańtki.


